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Okólnik pana Szramka.
Wieści, jakie ze Śląska Cieszyńskiego 

Ładchodzą, budzi* poważne obawy już nio
0 najbliższe tygodnie, ale nawet dnie, ja 
Mo dzielnicę tę  czekają. Zdawało się, ir 
przyjęcie zasady, by spóf graniczny czesko 
polski rozstrzygnięty został na podstawie 
Bjunookreślenia interesowanej ludności, za­
sady, na którą zresztą Czesi w Paryżu zgo­
dzili się, zdoła tymczasowe stosunki między 
Czechami a  Polakami ułożyć pod jedynie 
w tym wypadku wskazanym i właściwym 
kątem widzenia, jakiu) byłoby bezstronne 
przygotowanie plebiscytu i unikanie wszyst­
kiego, coby mogło stać na przeszkodzie 
przyjaznemu sąsiedztwu obu państw w przy­
szłości. Nadziejo te w całej pełni zawiodły.
1 to, czego jesteśmy na kląsku Cieszyńskim 
'świadkami, represye, ucisk i toror czeski, 
świadczy już nie tylko o nienawiści cze 
fekicj do nas, ale zarazem i braku wszelkiej 
dobrej woli, by wzajemne nasze stosunki u- 
reguiować w sposób, jaki wspólnie w Pa- 
lyżu pazyjęto.

Cały szereg dowodów dało w tym wzglę­
dzie kilka dni ostatnich. Weźmy z nich pod 
rozwagę najjaskrawszy, a  mianowicie aferę 
p. Szramka. Pan ten jest naczelnikiem cze­
skiej władzy krajowej, a  nadto przewodni- 
jBząeym czeskiej komisyi plebiscytowej. Cóż 
p. Szramek z wysokości swoich iście wyso- 
Wch urzędów czyni? Oto wzywa miejseoiwe 
f  okręgowe kom isje plebiscytowa, aby po- 
m y  mu poufnie nazwiska polskich „podże­
gaczy" i „agitsatarow", którayby mogił być 
jrr danymi wypadku w drodze represalh are­
sztowani", przyczcm dodaje, że „trzeba wy­
mienić „tylko" nazwiska tych osób, przeciw 
którym mośnaby wytoczyć z naszej, strony 

diftshadiicaia, choćby p o z o r n i e  uzasad­
nione, za jakiś występek czy to  polityczny, 
iOzy też wojskowy".

Potworność tego rodzaju weznania htó 
potrzebuje chyba bliższych omawiać. Pan 
Szranuk wzywa ni mniej ni więcej tylko 
do masowych demmeyacyj, bez względu na 
to, ozy ofiary denunoyacyi nawet z czeskie­
go  punktu widzenia są „wonne", byle tylko 
idenuncyacye „pozornie" były uzasadnione. 
iWystrecgainy &ię mocnych wyrażeń, zr.da- 
tecza gdy chodai o tak  bardzo, niestety, 
zaognione stosunki polsko-czeskie, jednak 
to, co uczynił pan prezydent e.zcsko-słowa- 
ekiego rządu krajowego i  przewodniczący 
czeskiej komisyi plebiscytowej, namawianie 
do hańbiącego i  wstrętnego czynu, kwali­
fikowanego : we wszystkich kodeksach kat- 
pych świata jako zbrodnia oszustwa, nie 
można inaczej nazw j ,  jak  pospolitem łaj­
dactwem. W ezanującem się społeczeństwie, 
osobnik tego pokroju, któryby w taki kom­
promitujący i hańbiący swój rząd sposób 
nadużył swego pełnomocnictwa, wyleciałby 
ro swego fotelu w przeciągu 24 godzin!

A jednak afera p. Szramka jest tylko je- 
dnem z ogniwów systemu rządów czeskich 
na Śląsku. Rządy icb bowiem poza linią de- 
markacyjiui są jodnem pasmem nadużyć, 
przypominających chyba okupacyę austrya- 
cką w Serbii, są z międzynarodowego pun­
ktu widzenia jednem wielkiom bezprawiem. 
Jak ież bowiem rzecz ta  unonnowana zosta­
ła w lutowym układzie paryskim? Oto cala 
administracya publiczna aż do granicy 6-go

wa powiatową Radę szkolną we Frysztaeie, 
podlegającą prawnie Komisyi szkolnoj przy 
Radzie narodowej w Cieszynie, do „skaso­
wania" jednego z zarządzeń Rady fryszta- 
cldej. A teraz przykład z ubiegłego tygo­
dnia. Ja k  świadczy odezwra Cieszyńskiej 
Rady Narodowej, wkulze czeskie usiłowały 
zmusić szkoły polskie do zaprzestania nau­
ki i wzięcia udziału w dniu czesldogo świę­
ta narodowego (28 października), gdy zaś 
spotkały się z odmową, użyły wojska i żan­
darmów, którzy, bijąc kolbami, policzkując 
i aresztując nauczycieli i dzieci, d i cieli 
przemocą wymusić ..świętowanie". Codzien­
nie niemal przychodzą wieści o aresztowa­
niu, biciu i  katowaniu obywateli śląski clę 
których jedyną zbrodnią jest to, iż uważa­
ją się za Polakówr. Ostatnio ten los spotkał 
ks. Machalicę z Polskiej Lutyni, niemiło- 
siemio przez Czechów sponiewieranego. By 
zaś Zagłębie śląskie i gminy okupowane 
również duchowo odciąć od Polski, zabro­
niono przewożenia przez linię dcinarkacyj- 
ną pism polskich.

Taką jest czeska interpretacja układa 
lutowego. A strona gospodarcza tego ukla 
au. W granicach listopadowych mieli Pola­
cy wT swych rękach kopalnio o produkty] 
rocznej 80 milionów tonu, t. j. takiej ilo­
ści, fctóraby położyła w zupełności kres 
obecnej katastrofie węglowej w ' Polsce. 
Układ lutowy przyznał Polakom jedynie 
3.6S5 tonn dziennic, czyli 1.845.000 tonn 
rocznie, a  jednak nawet togo ułamka Cze­
si nie dostarczyli, i  w chwili obecnej dłu­
żni są Polsce 17.371 wagonów- węgla 
i 8.445 wagomow kokati. —■ ^

I  to wszystko dzieje się pod bokiem cie­
szyńskiej misyi koalicyjnej, utworzonej 
przez mocarstwa w  tym celu, by n» miej­
scu czuwała nad przestrzeganiem układu ' 
To wszystko dziejo się w obszarze, podle­
głym dotychczas formalnie państwu pol­
skiemu, w oblicziu rządu polskiego, dyspo­
nującego w s z y s t k i m i  środkami, jakie 
może Oać naród swej władzy, by stała na 
straży jogo interesów i jego... godności.

Tymczasem misya koalicyjna zawzięcie 
milczy, zaś rząd polski zadowala się wysy­
łaniem delikatnych wygoworów . . .  polskiej 
komisy rozjemczej przy misyi alianckiej w 
Cieszynie, gdy ta, po ujawnieniu okólnika 
p. Szramka, jednomyślnie uchwaliła, usu­
nąć się od wszelkich per trak tacy i w wy­
mienionej komisyi.

Czyż rząd nasz nie zdaje sobio sprawy, 
iż postępow-anie czeskie to świadome sto­
sowanie metody, zmierzającej do sterrory­
zowania ludności polskiej przy zbliżającym 
się plebiscycie i że ostatecznie terror, gdy 
znikąd nie widać wyzwolenia, może osią­
gnąć zamierzony skutek? Czyż rządowi pol­
skiemu nio wiadomo, że mimo, iż wojska 
.polskie -— w myśl wojskowego układu pol­
sko-czeskiego z przed kilku tygodni — ogra­
niczono na Śląsku do minimum, Czesi woj­
ska swe znakomieio wzmocnili? Czyż je­
szcze raz nta Śląsk przeżyć tragedyę sty­
czniową? Tak dalej dziać Bię nie może. 
Czesi powinni wiedzieć, że w arsenale pol­
skim są również środki odwetowe. Jeśli zaś 
dyplomaoya polska do kroków tego rodzaju
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listopada miała pozostać w rękach polskich, ezuJe niezdolną, niech odda sprawę ślą- 
i w obszarze tym, t. j. od obecnej linii de- slta Naczelnemu Wodzowa państwa polskio
markacyjnej, aż de granicy listopadowej 
mieli, względnie mają Czesi jedynie prawo 
utrzymywania swoich załóg wojskowych, 
tłkład ten pozostał w przeważającej części 
na papierze. Czesi bowiem nietylko zawła 
*>ęli całą pocztą, całą służbą bezpieczeń­
stwa, ale nawet uzmpują sobie prawa 
łwierzchniczo nad szkolnictwem polskiom.

W dniu 11 z, m. czeska Rada szkolna 
w Opawie nakazała nauczycielom polskim, 
by poddah się rozkazom władz czeskich, 
by odtąd po pobory służbowe zgłaszali się 
do czeskich urzędów podatkowych we*Fryd- 
ku, względnie Ostrawie. Ta Bama Rada 
*zko’na opawska w kilka dni później wzy-

go, o co wprost krzyczy prasa i ludność
polska na Slasku. W. K.

Czesi w oświetleniu słowackism.

łu — ks. Andrzej Hłinkn, dir. Józef Rudin- 
ąky, dr. Franciszek Jehiifcizka, Józef Kubala 
i Szczepan Mnolia! — pnzod&lawionfa rze­
czy od przytoczenia dosłownego przekładu 
ugodj', zawairtej między Słowakami a  Cze­
chami w Pittsiburgu dnia. 80 maja 1918 r. i 
podpisanej ze strony czeskiej, między iuuy- 
mi także pnzez Massairyka, Czesi aobowią-za- 
3i się w tej. ugodzie dać Słowaezyźnie oso­
bny Sejm i własną .idnnn istracyę, exaz przy­
rzekli, żo język słowacki będzio językisn 
urzędowym ola Siowaczyźnio. •

W dalssym ciągu wyjaśnia memoryaJ w 
jalci sposób oszulrauo Słowaków. I  tak, 
przedstawieidlstwo czeskie na konferanicyi 
pokojowej, t. j. pp. Massaryk, Beues« i Kra­
marz, nie postarali' się o te, aby w wersal­
skim traktacie pokoje wym była stj-pulofv\T.r 
iii.ą prayirzec‘zo:ia Słowacyyźńiie przez Cze­
chów autonomia., podczas gdy o takiej auto­
nomii dla Rumi Sakaiąrąokiej jest mowa w 
traktacie, zaasartyią z Austryą. Obecnie 
zaś — wedle słów memeryalu .— Słuwaezy 
zna stała się „kolonią czeską" i jest wyzy­
skiwaną w sposób luuniebfliy lnateryałnie. 
„Pod rządami czeskimi na Siowaczyźnio re- 
kwizycye są tak częste i tak surowo, jak 
nie bywały nawet podczfis wojny". „Wszyst­
kie lepiej płaitno posady urzędnicze zajęte 
są psrzcz Czechów, któray, obok ąmnsyi, er 
trzymają po 30. do 40 koron dziennie remu- 
neracyi". „Czesi usuwają bardzo często Sło­
waków z urzędiu pod pozorem, że są „ma- 
dyaronami".

Język słowacld —  czytamy dalej w mc- 
moryale — jost prześladowały. „Wstąpiliś­
my' w związek Państwa cecsko^słowackiogo 
ze słodką nadzieją, że nic będziemy mieli 
powodu obiaudać się CKfigokolwiek' na punk­
cie naszej narodowości. Lecz nadzieję tę za­
wiedziono w sposób podły, widoczną jest 
bowiem rzeczą, iż chcą nas odJłowa- 
czyć i zczechkować. Tkr, azc.go W ogiry nie 
byli w stainlLe zniszczyć przez tysiąc lat, za­
mierzają. Czesi zafctfać znam odmazu". „Aby 
zmusić młodzież słowacką do •stndrowąinia 
v/ Pradze lub Bemie dano nam niekomple­
tny. (bez fiłosofit i prar^ą) uniweityltct, c ze- 
s k o - s ł o w a c k i  a  nic słowacki w PresE- 
burgu".

Słowacy ucifclrani są, taikże ped względem 
wyzmauiowym £&&&&* Huao, dotąd udo- 
Ełwtna na Słowaczyźnie, jest gwałtownie pro 
pagowoaą przez Ozechów w naszym nic- 
SiCzęślhvym kraju". „Żołnierze i urzędnicy 
czescy wyśmiewają pobożność naw eg o ludu. 
Wiele wizerunków Świętych uszkodzono, 
wiele kościołów' sprofanowano". „Profcsc- 
rowio i  nauczyciele czescy -wysilają się, aby 
zniszczyć rebigiLnc uczucia naszej młodzie­
ży".

OpiiszOiZamy szereg dalszych argumen­
tów słowackich i przeciiodzbuy do wnio­
sków końcowych memoryalu, v,‘ńró<l któ­
rych czytamy, co następuję: „Impaiyalizm 
czeski powoduje między Słowakami a  Cze­
chami niezgod-^ pi^e^rakadizającą. ich spokoj­
nej i owocnej sp»Sł[>raey". ..Mniejszości ina- 
diyarekie i iromtecłiie, zamieszkujące Repu­
blikę czcsko-skwiaoką, są także niezad-ywo- 
lóne 7. hogomonii czeskiej. Spółżyłyby ono 
chętnie ze Słowakami, lecz hegemonia cze­
ska je drażni i czyni niesacsęśUwcnii". „Czer 
si stanowią zsSedwie jedną trzecią ludności 
Republiki o-zc-k.o-fj.owaek^j^ Nic może więc 
ona stać ab; oćiv.I!kicm porządku i pokojiu 
ov Europie środkowej, jeżeli nie zaspokoi 
uprawnionych aąpkac-yi narodów' w skład 
jej wchodzących".

„Na dowód zaś, że mzystkos cośmy wy­
żej powiedzieli jest czystą prawdą, ż ą d a e  
m v  ii) a. S l o w  a  o y i p l d b i s ć y t u ,  któ- 
tyby dał wytyffijpp ' t y v , ł y m  uczuciom nar 
rodu słoiwackśicg'0. Plebiscyt ton jedmak mu- 
siiafby się cdłiyć nie pod terrorem czeskim, 
leoz pod apioMi wojsk antenty".

Z przytoczionycji wyjątków słowackiego 
memoTyału naibrać można jasnego wyobrat- 
żetyą o tern, jakimi eą w rzeczywistości sto­
sunki na nieszczęsnej Słowaczyżnic, która 
z. pod jarzma węgżerekiego dostała sio bez­
pośrednio pod /nizino czeskie.

szająee dowody, lec® w ciągu kilku dziesią- która .jest architekt Koe-ukr. Przyparty do 
tków łat musiało nastąpić pewne rozluźnić- muiu zeznał on, że pobrał w czasie od ma­
nio duchowych wrałów, łączących dawniej ja  b. r. na cole „ngitecyi autononristycznej" 
Alzację i Lotaryngię z Francyą. Przede- pół miliona franków, których mu dv -tnrezy- 
wszyśtlriem odzwyczaili się już Alzatczycy ło niemieckie ministerstwo spraw zegrani- 
i Lotairyńcaycy od centralistycznej admini- cznych za pośradnictwein osób trzecich i wy. 
s trądy i francuskiej, która, im dość nicopa- dał łkanych spólników. 
trznie narzucocio, zaraz po usunięciu ’irzę-| Z dalszego ciągu Koznań Koeeslera poka- 
dów niemieekidli. l>alcj razić musi Ludność zało się, że w „neutrafetycznej", czy- .,a*jło- 
prowincyi tow ind /kowanych, przewiać nio nomistycziiej" agitajcyi brali znaczny udział 
bardzo religijną, bezwyznaniowy chai-akter miejscowi socyalić#,* niemkccy poddani, 
obocnoj Republiki francuskiej, a nakonicc któnzy na. jej tło organizowali patatmTui cna- 
trzeba brać na uwagę, że daisiejsze pokołe- sy częste strajłd lokalne jx> roizmaitych mia­
nie ludzi młodych i dojrzałych w Aiaicyi i  stach ałaayldoh i h^atyńiskięł!. Nutomintt 
Lotaryngii m a  Francyę tylko z opowiadań Związek syndykatów rebcditięzych Alzacyi 
swych ojców i dziadów. Także me mcgjo i Lotaryngii oświadczył urzculownio. żc jo- 
potostać bez, wptywu na pewne powodzenie go członkowie czują się Franouzai.il i że bę- 
propagandy nśeniicclciej i to, że epólnoćć dą zjwałceiiłi jak injonefgKuiniej watzełką 
języM>w%, a  za n;ą  kułtunahia ułatwiała ją  agitaeyę, mającą na celu oderwanie, Alz.ceys 
widfce. Zresztą każda niewoJa — a  za nie- i Lotaryngii od Franię;,i. 
wole trzeba, pomimo wszystkiego, uważać j Sprawa tego spiisku. mpgiaruz&waiie^o % 
stan, w jafcini aostawala Alsacya i Lota,ryn- poduszczonia *ządeiwy..di sfer nśemji ilkich ? 
gia w stowmku do Rzeszy niemieckiej — za ich pieniądze, nie może się nie odbić na 
'passy słabsze chaaaktery i czyni jc ppdatny- stosunkach franci- 'ko-njomicckic-h. Okazuje 
mi na rozmalite wpły wy nieuczciwe i szko-' się bowiem jtósna, że»adeptańy gad niemk-cJu 
dliwe. i jeszcze nie został w zupełności unio?zło Kik-

Taikhn właśnie objawem tych szkodłi- wionym, sikoro odważa się na takie ńitrygi 
wycłi wpływów zewnętrznych na ludność wobec swiego ppiężnego- sąsiada od z ic h o  
tych prowincji jost świeżo odkryty praez du, sąsiada, k tó iy  każdej chwili może mu
władze francu;kic w  Strasburgu a  bardzo 
rozgałęziony spisek, mający na cola o g ł o -  
s s e n i  e A l z a  c y i  i L o t a r y n g i i  ,aiie- 
z a A ^ i s ł ą  ! n e u t r a l n ą  R e p u b l i k ą " .  
Gzysty przypadek maprowaikił policję fran­
cuską. mi trop głównej figury w tym spisku,

dać odczuć siłę swej ofpancensoaćj pięści. 
Czegóż dopiero może spodziewać się od Nie­
miec Polska, wałcząca z tylu traidnofcbmi 
równocEOśnie i nie mcgąc.. poświęcli 
uwagi swym kresom zachodnim? j. t.

całej

skie na S
Nowy Targi (Tek pryw.). Jak  niepewny­

mi czują się Czesi na Spiszu i jak nieprze- 
bierająe w środkach, by zapewnić solne ko­
rzystny wynik plebiscytu, świadczy fakt 
bezprawnego aresztowania w dniu 22 pa 
ździemika w Niedzicy spiskiej, tuż za Czor- 
sziynem, Wracających do domów Polaków, 
Kuczkowskiego Zygmunta £ Bojarskiego, 
poważnych mieszczan Jubowelskich, oraz 
Andrzeja Fabiana Słowika, kupca ze Spi­
skich Włach wraz z 14-lótnim symem. 
Uwlęzaonytói obrabowano z pieniędzy i pol­
skich gaz et, odstawiono do Kieżmarku, po- 
czem skutych odesłano do Koszyc przed 
sąd wojskowy.

Fakt powyższy wywołał niebywałe obu­
rzenie wśród miejscowej ludności. Mimo ter­
roru czeskiego, na widok wleczonych wię­
źniów wołano: „To zbrodnia więzić niewin­
nych ludzi. W ten sposób nie chcecie dopu­
ścić do głosowania!" i t. d.

Rząd polski musi bezzwłocznie podjąć 
starania o uwolnieni© aresztowanych, nie 
cofając się przed stanowczymi krokami. 
Uwięzieni są Ladimi poważnymi i  znany­
mi na Spiszu. Domaga się tego cała lud­
ność spiska, która widzi słusznie w tem pro- 
wokująeem zachowanie obrażanie i poniża­
nie prestigeu państwa polskiego na naszych’ 
południowych kresacli.

Nareszcie!
Warszawa (Telefonem). W  tutejszych ko­

łach poselskich rozeszła się wiadomość, iż 
wobec gwałtów czeskich na Śląsku rząd 
polski postanowi! zastosować środki odwe­
towe. W  pierwszym rzędzie zarządzenia te 
dadzą się Czechom odczuć przy transpor­
tach na tej części kolei koszycka bogumlri- 
rldej, która przebiega przez terytoryum, pod­
legające władzy polskiej. Kcłoj fa  Bta.no- 
wi, jak  wiadomo, główne połączenie Czech 
zo Słowaezyznn.

■
I SU

Leży przed nami mcmoryal praedłożony 
przez Słowaków konforencyi pokojowej a 
wy jaśniający dokładnio po&fcępowanie Cze­
chów wobec Sfowaeizyzny. Motto tego mc- jzy „SuLim cuiquc“: A lzacja i Lotaryngio 
g ó r a lu ,  napisanego po fnancua-ru, brzmi,]wróciły do Frasioyi, ale nie wróciły idonty- 
;ak następuje* cz-nio taklemi, jafcięmi je oderwano bez nu -

Franeya żyła praiwie pięćdziesiąt ostatnich 
lat nadżiieją odwetu za pogrom, jakiego pa­
dła ofiairą ze strony Niemiec zjednoczonych 
p o i  hegemonią praską, a w tym odwecie 
zajmowała naczelne miejsce nadzieja odzy­
skania Alzacji i Lotaryngii. Wreszcie Neme­
zis dziejowa wydała swój wyrok i to — 
rzecz osobliwa — w duchu pruskiej dewi-

i traci Slowaczyznę.
©eszyn. (Telefonem). „Veniova3i:‘ z dn. J Kooicczaiość te aikcentujo nawet jego wla- 

_ Jstopada pisze, że awosenaicy ks. Hlinki sny organ, „Prawo Lidu", który pazo, Sb 
mają za sobą dwie trzecie Słowawzyauy i są władza mani się li-azyć z ludem. Illinfcę zańi- 
r.ilnic zorgaa^owam. Szrobar wyołraża so-jknięU> —- zatonacza dalej ozgau Szrohara —

co ilaiuLakio- 
materyału do agi- 

Słowaczyzna jest crę­
ka" i t. p„ gdy rozpędzać będzie przy po-'nq  popisów czeskich paskaray, jest kolonią, 
mocy wojska ludowe sejmiki, wydalać ze którą chcą wyssać, zanim ją  utracą, czescy 
służby państwowej patryotów słowackich i  I bankierzy.
odsyłać do kraju cale zast .py czeskich u- „Yen(kovaBM, streszczając te wywody ot- 
rzędników. Tymcziasom tak  się nio stanie, ganu Szrebaro, fcońmy cd siebie: „Należy. 
Szrobaiu dcibćłó mwięEienće ks. Hlinki. Cały czemprędzej wypędizttć Sarobara a władzę 
naród słowacki znalazł się w opozycji, Szro- -odflać ludowi, którego 70 proc. ióe chce 
bar musi hsbroić. Indcć z Czechami :ińc do czynienia".

cye 1 kawiarnie przesłały wogóio gotować".
Rozgrywały się z togo powodu w^irząsającs 
sceny. Jak  donoszą „Narodui Listy", restau-

Prowokacye czeskie.
Cieszyn. (TelofoneiiĄ. Cracsi w  prowoka- 

cyaeli swoich nio ustają. Wczoraj przed po- tatorzy nie otrzymali wcale praydzia'u wą-
, , . _ . . .  , , , . r, gla, musiei.: zatem u eto a  sie do l.oniocy pa-
tadniem rozwiązaii wydztały gmume w D ą -  gdyż drogą legalra %
bromie i w Porębie, a kanceu^rye gnimino nie było możliwa. Tak samo posUj-
opieczętowali. W miejsce dotyckczasowych pili piekarze, znaglcni tcniccznośc-ią. Kząd< 
polskich Wydziałów gminnych chcą Czesi. Titsara twierdzi, że żywnev.ci sprowadza się 
powołać do życia czeskie komisye adinlni- ćużo. Gdzie stę ona w takim razie poizie- 

. ,, . . wa? —  pytała „Narodm Listy”,stracy/.ib dla sprawciwama Tzadiow w gun- 1 J
nach.

„&;owaazyzna dla Słowaków.
 ̂„Nic jesteśmy ani Czechami, ani Czcelio- 

Słowakaiul, jesteśmy poprostu Slcwakami.
„W imię" sprawiedliwości i ftaiego poko­

ju, domagamy się autonomii Słowaczyzny". 
Dalej rozpoczynają autorowie memoryu-

Gtód w Pradze.
Rełcwizycya inajątke«r w Czechach,

Cieszyn. (Telefonem V „Pozor" pisze: Jak’ 
: wiadomo, wyda rząd w ciągu dwu tygodni

ła pól wieku temu cd macierzy. Cieszyn. (Telefonom). „Frzcs kilka dni''rozporządzenie o oddaniu części majątków,
Nie znaczy to, aby kilkadziesiąt lat zabore. Toe.pacz i smutek panowały w Pradze'" —  jktóroj wysioliość oanoczy się późavj, na 

czego panowania Eidołały wykorzenić to-głę-jpisze „Vonkov“ dn. 1 listopada. „60 tysięcy , rzecz państwa. Na podstawie togo jmpor/Ą- 
bokie pr/ywiązanic do F rancji, jakiego lu- j osób, n 'c prowadzących własnego geepo- dzemia każdy właściciel będzie musiał w 
dność t.yc-li iwowiueyi. niemiecka z pochodzę durstwa, więc kawalerowie albo przyjezdni, przeciągu 14 dni zeznać, Se .posiada utaja­
nia i języka, dawała tok częste i n :oraE wzru! doełownle marli głodem, ponieważ rc$taura- tku, a następnie do trzeci dni oddać część



fĉ T# Za. ijOŁOS NARODU** z ttnia 5 Listopada 1919 rokit wr. -zttcu

majątku pod Ęro~Q egzekccyf. Rząd cz:sTc: 
już dsya ra^y ograbiał swoich obywa leli, a 
to po raz pierwszy przy stemplowaniu pic- sko; do pracy około budowy przyszłości siajo

7 rich siło. Wt j k o  cl. e brr ' udział w f .j  cr- 
gauizaeyi. Społeczeństwo może liczyć na woj-

r.iędyy (na 50 proc.), drugi raz przy ściąga­
niu jotisio i dwukoronówek (19 proc.), a  obe­
cnie czyni to po raz trzeci na jesiczc większą 
skalę.

Półtora miliarda za oswobodzenie.
Cieszyn. (Telefonem). Pisma czeskie do­

noszą, iż rząd czeski przedłożył Zgroma­
dzeniu narodowemu do zatwierdzenia podpi­
nany już pracz rząd czeski trak tat z enten- 
tą, mocą którego państwo czeskie zobowią­
zuje się zapłacić mocarstwem ententy w ra­
tach od 19*20 r. kwoto 750 milionów fran­
ków z tytułu udziału w wydatkach tych 
mocarstw na oswobodzenie Czech. Do za­
płaty będą również zobowiązano R u m  u- 
n i a  i J u g o s ł a w i a .  Łączna suma tych 
zwrotów z tytułu wydatków na. uwólnienie 
wynosi 1 i pół miliarda franków.

Polewanie nen, Hellera.
W poniedziałek żegnał Kraków uroczyście 

tak dla Polski zasłużonego i powszechną miło­
ścią otaczanego wodza. gon. Józefa Hallera.

W sali Rady miejskiej o godz. 6 wieczoreme 
zebrali się: Książę Biskup Sapieha, ks. Biskup j kilka wiązanek kwiatów.
Nowak, imieniem Kapituły katedralnej lis. pra- 20 p. p. sprezentował broń. a muzyka odegrała
łat Br Podwiń, generałowie Symon, Stiller-j hymn państwowy. Gen. Haller dziękował za 
Gosławski, Piasecki, Gąsiecki. Latour, Zapalo- owacye i scrdccznio żegnał się z obecnym", 
wicz, grono wyższych oficerów, doL Biesiadę-10  11.45 mszył pociąg, ,.uwożąc ukochanego 
ck!, rektor Uniw. Jagiell. Dr. Stan. Estreicher j wodza, a w chwili tej czwał się jeszcze raz po-
z profesorami. gen. koneul polski w Ameryce tęinio okrzyk: „Niech żyj?!“
Konst. Baszczyński, przedstawiciele władz, wi­
ceprezes Straży Polskiej Wodzinowski. wreszcie 
grono radców mio.jtkieh z wiceprezydentami.

W pierwszych rzędach foteli radzieckich za­
jęli miejsca dostojnicy Kościoła, generalieya 
i zaproszeni goście. Dla gen. Hallera ustawiono 
fotel opodal miejsca prezydynlncgo.

Prezydent miasta wygłosił do czcigodnego

żołnierz jako obywatel. (Oklaski). Gen. Haller 
zakończył przemówienie, życząc Krakowowi, 
by stąd zdrowy duch zgody i rozum pobieżny 
promieniował na całą Polskę. Szczęść Boże!

Długotrwale, gorąco oklaski zebranych na­
grodziły tę silną, prostą i szlachetną przemowę 
żoluicrza-obywatela. '

Po g. 7 wiee-z. Sokół krakowski przyraował gen.
Hallera. Do dostojnego gościa przemówił pre­
zes Dr Rowiński, na eo gen. Haller w serdecz­
nych słowach odpowiedział. _ Następnie przy zeg0) ktul.y , SJQ 0fI ^  riomagac gwa 
.dfiaciękach muzyki sokolej, umieszczonej na ga- pożyczenia pieniędzy. Gdy p. B. żądaniu odmówił 
leryi, odbywał się ćwiczenia skautów i skaut ek, i odwrócił się do klatki kanarka w oknie, napast- 
ćwiezenia na drabince, oraz szermierskre.

O 11.50 w nocy przybył gen. Haller na dwo­
rzec kolejowy, odprowadzany przoz gencrali- 
oyę, korpus oficerski, muzykę młodzieży ręko­
dzielniczej i liczną publiczność. Na pożegnanie 
przybyli: prez. Fedorowicz, dek Biesiadecki, Ko­
mitet obchodu rocznicy wyzwolenia, Górnoślą­
zacy, uczestnicy kursu plebiscytowego, Kolo 
Pań, Lr. Lasocki, Dr Gertler, pvof. Paclioński,
Związek urzędniczek polskich i przedstawicieli 
prasy. W salonie dworca pożegnał Generała im.
Straży Polskiej p. Wodzir.owski, imieniem Gór­
noślązaków p. Kula i p. Górska, przewodniczą­
ca Związku urzędniczek. Wśród serdecznych 
okrzyków: „Niech żyje!** wręczono Ereneraiowi

Na peronie oddział

wybiera sio młodzież naszych szkół średnich. 
Wystawa ich i wykonanie zyskały gorące uzna­
nie znawców i bywalców teatru.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś występuje nasz teatr z nadzwyczajnie cie­
kawą premierą, którą będzie arcyzabawr.a kro- 
tochwilą amerykańska, grana z ogromnom po­
wodzeniom w Ameryce. Francyi, Anglii i Po- 
syi, p. t, , „Potasz i Poriuiutlcr**. Autorom jest 
Amerykanin, Mcntezo Glass. Reżyscryo prowa­
dzi dyr. Jarniński,

NAPAD W MIESZKANIU. Dnia 2 b. m. przybył 
do mieszkania p. Wlad. liorysławskiego, u]. Topo­
lowa i. 42, pewien mężczyzna w mundurze chorą­
żego, który zaczął się od p. li. domagać gwałtownie 
pożyczenia pieniędzy, 
i odwrócił się do kla1 
alk rzucił się nań z nożem i zranił w okolicę li­
chsi P. Borysiawski, silnie krwawiąc, upadł lia 
ziemię, lecz po chwili ostatnim wysiłkiem , począł 
szamotać sie z napastnikiem, by mu nóż odebrać. 
Podczas walki dwa razy jeszcze p. B został ugo­
dzony nożem. Wkońeu p. B. wybił szybo i zacz:,! 
wołać o pomoc, podczas czego napastnik zbiegł. 
Stwierdzono, żo był nim Stefan'Mroczek, który 
leczył się niedawno w szpitalu wojskowym. Arcsz-

O d  W y d a w id d w a .
Prosimy o rvchłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu
Wodza przemowę, w której nio podnosząc jego u n i k n i ę c i a  p F Z e f  W y  W  P r Z £ “ 
niespożytych zasług jako żołnierza., zaznaczył .
wyjątkową sympatyę, jaką generał sobie zdo- svłce dziennika, 
był u obywatelstwa Krakowa, dzięki prostocie 
obejścia i serdeczności uczuć. W gem. Hallerze 
widzieliśmy nietyłko źolnierza-bohatera. alo 
obywatela miłującego kraj nadewszystko. Wiol^ 
ką i silną rwewątpiiwio podporą jest w ty oh 
przołowomowych chwilach, jakie przeżywamy, 
kształcić w-oię i charakter najszerszych warstw.
I w tej 
wsttelski
mii stworzył osobną sekcyę 
nierzy. Na najwyższy szczebel dążeń ludzkich J  Z POWODU BRAKU WĘGLA grozi kata- 
wzniósł Józef Haller ideał zgody w m rodzio: strofa szklarniom Ogrodu Botanicznego. Otrzy- 
i zgodę tę uwiecznił świętom zjednoczenia. 1 mujemy następującą informację: Z powodu zu- 
wojsk polskich. Prezydent zakończył słowy: j pełnego braku węgła, grozi zniszczenie nr. j- 
Panie gemerałe! Opuszejasz nas, bo ci tak każe w o n n i e j s z y m  o k a z o m  p o d z w r  o t nl- 
oho wiązek. Czeka Cię za Janio piękne: nasze ko  w oj f l o r y ,  utrzymywanym w pałacni
ziemie przed stu przeszło łaty od Macierzy od- Ogrodu Botanicznego. ZiJszczenio zbiorów ro- 
padłe. Ojczyźnie przywrócić! Wkońeu wzniósł Gin szklarniowych w Ogrodzio Botanicznym

naraziłoby naszą naukę na nigdy niepowetowa­
ne straty, gdyż znajdujące się tam okazy palm,

toc-.ano go.
ZRANIENIE BANDYTY. Dnia Si z. m. o godz. 

0 i pół wieczorem nieznani sprawcy kilku wystrza­
łami z rewolwerów ranili ciężko w ul. Szeroki j 
znanego bandytę Psacliio GLssmana. Pogotowiu 
w stanic niebezpiecznym odwiozło go do szpitala 
ś\v. Łazarza.

ROZPOZNAWANIE ZŁODZIEJA. Der. połicyi 
wa osoby, którym w r. bież. skradziono go-

ż ó łty  m oim i
w  „u c ie s z e ”.

tówkę lub papiery wartościowe w kantorach wy­
miany lub bankach krakowskich, aby celem roz­
poznania sprawcy, aresztowanego niedawno Sciiia- 
froka. zgłaszały f:q dnia 5 b. m. w iusnekcyi noii- 
oyinoj w urzędzie pod Zamkiem, w godz. cd 4— 8 
wieczorem.

SPRZENIEWIERZENIE. Aresztowano Natana 
Diamanta. Jat 24, pod zarzutom sprzeniewierzenia 
2 btysięcy koron na szkodę Maurycego Habera 
w Krakowie.

POMNIK DLA
Z Polski i ze świata. 

OBROŃCÓW LWOWA.

skarby sztuki, pozostające pod dozorem pań­
stwa. W pierwszym rzę‘dzio miały pójść na 
sprzedaż przepyszne gołfbliny ze zbioru dawne­
go domu cesarskiego, któro spoczywały do­
tychczas na składzie skarbów dworskich. Naj- 
piękuiojszo*z ruch rozpięte są po różnych salach 
ceremonialnych ex cesarskiego „Burgu“. Zbiór 
ten gobelinów liczy 900 sztuk, z których leażdy 
przedstawia miiionową wartość, zwłaszcza go­
beliny z Brukseli, Paryża, Nancy, jak słynny 
„Tryumf Totrarki", „Życic Konstantyna Wiel­
kiego** wedle obrazu Rubensa, „Pochód Karola 
V-go na Tunls‘: otc. Ponieważ jednak rzuceuio 
na rynki zbytu takiej masy dzieł szi.uki obniży­
łoby z natury rzeczy ich wartość, przeto wziętą 
jest ped rozwagę inna kombinacya, mianowicie, 
aby cały zb:ór gobelinów oddać Francyi jako 
zastaw za pewną umówioną kwotę, poezem po 
50 latach miałby być ów kredyt milionowy 
spłacony. Gdyby państwo austryarkie do togo 
czaru nio było w stanie spłacić tej pożyczki, ca­
ły zbiór byłby wystawiony w r. 1960 na publi­
czna licytacyę.

KRZYŻ WOJSKOWY DLA M. PARYŻA. 
Przed kilku dniami odbyło się na ratuszu pary­
skim uroczysto wręczenie krzyża wojskowego 

: miastu, któro będzio miało prawo dołączyć jego 
podobiznę do swego herbu obok dawniej już 
otrzymanego orderu Lćgii honorowej. Wysokie

K R O N IK A .
Z miasta.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbrdzie

(to odznaczenie dostało się Paryżowi w nagrodę 
Dzienniki lwowskie donoszą, że we Lwowie za- j-a patryotyczne zachowanie się jego ludności 
wiązał się obszerny komitet budowy pomnika | podczas, wojny. Z ludności tej zginęło w ringu 
dla pplegiyrh obrońców tego grodu. Pomni- jat czterech skutlJem bombardowania miasta 
kiom ma być kaplica, a miejscem, na kto rem przez statki powietrzno, samoloty i działa dale- 
stanie: ogród politocbnicK y we Lwowie, gdzie, konośne 486 osób, rannytłi naś było 1035 — 
by] prowizoryczny cmentarz bohaterskich o-^-w tem poniosła śmierć znaczna liczba kobiet i 
brońców Lwowa. |dzieci.

WCZESNE ŚNIEGI I MROZY. Donoszą nam: j MEDAL ZWYCIĘSTWA KOALICYI. Rząd 
W Niedźwiedziu koło Mszany Dolnej spadły oh- j francuski, kn ucacy.raiu wiekopomnego zwy- 
fitc śniegi i trwa silny mróz. Ludność w rospa- jcięstwa koalieyi nad państwami eentrałnemi, 
czy, gdyż ziemniaki i kapusty są jeszcze w po-|v,wbił medal w złocie, srebrze i bronzie. Na
lu, a ozimina riezaskina. Ludności miejscowej 
zagraża skutkiem t e g o  straszna nędza i głóil.

POŻAR W WAGONIE. Na siacyi w Przemy­
ślu, w jednym z wagonów pociągu osobowego, 
jadącego z R zeszo w a do Lwowa, zapaliła się
onegdaj po południu betnzyna, przemycana j tego zwycięstwa sprawiedliwości się przyczy- 
przez .pewnego paskarza. Wagon był pcłe-ii niły. Charaktorystycznem joct, że wśród tyeb 
]iOdróznydi, którzy w rajwiększem przerażę- J nazw brakuje Gzechc-Słcwaków, a imię Polski 
riiu wyskakiwali przez ckua. Trzech podrć- umieszczono pod tarczą na tej samej osi, eo

awmrsic, w wieńcu lauru i liście palmowych 
widnieje łuk' tryumfalny i czoło pochodu zwy- 
cicjskich wojsk. Na rewersie widzimy sztandary, 
zatknięto za tarczą z napisom: „Yictoire du 
droit"; w otoku zaś nazwy państw, któro do

in Krakowa, którego dzieckiom sio czuje, bo ' (i 0 u n i k a t ó w  f 1 o r y s t y c z n y e h, zwożo- 
ostaie dalej w granicach Polski i pracować uych do Ogrodu w ciągu jego 150-letniego

okrzyk: Niech żyjo gon. HaIIer!> który zebra­
ni z zapałem trzykrotnio powtórzyli.

W odpowiedzi zaznaczył gen. Heller, źe nio. pandanusów, sagowców i wielu Ijan należą 
#egna
nozostaje dalej w Rrauicaeh Poiski i pracow 
będzie tylko z myślą o Niej. Rad jest, że mógł | Ltniwia. Wobec konieczności rychłego zalożc- 
przefcywać tutaj w starej stolicy Polski. Tu nia nowych ogrodów botanicznych w Polsce 
caerpie sio z krynicy ducha narodowego. Moi | przy nowo icreowanych wszechnuweh, posiadają 
żołnierze, którzy nig-dy Polski nio widzieli, t-u-' szklarnie krakowskiego Ogrodu Botanicznego 
taj napoili się duchem polskim, tutaj poczuli dzr.ia.i doniosłe znaczenie dla całej Polski, gdyż 
się Pniakami. Ulotniło to społeczeństwo przez stąd 'mogłyby nowe ogrody otrzyraywać wiole 
serdeczne zbliżenie się do wojska. Zrazu zdało j  cennych okazów reska. Kat as; rofa, Y.nssąca 
się. że chłód jakiś wieje ku nam. Ało nio dziw; nad Ogrodem Botanicznym Uniw. Jagieł!., a 
wówczas jeszcze losy państwa nio były tak pe-jtem samem nad nauką polską w pierwszym ró­
wne. jak dziś, rządy polskie nio utrwalone. | ku upragnionej wolności przez naród polski, da 
Trzoba było zbrojnego ramienia, aby Polska się tylko odwrócić wtedy, joślifcy udało się 
Btanola na silnych podstawach wewnątrz i ze-i Uniwersytetowi uzyskać dla Ogrodu Eotanicz- 
wnatrz. Armia już była i organizując się, wal-, nogo konieczną iluść węgla, popuszr^eni 
ezyla na wschodzie w najtrudniejszych warun- zniszczenia bezcennych zbiorów Ogrodu 
kach. Żołnierz polski na froncie wschodnim bu-' nieśnego byłoby ponurem zjąyriskiem kuk. 
dził podziw, dzięki swytd cnotom wojskowym, nom i ufać też nałoży, żo czynniki decydujące 
Gdy przybyło z zagranicy 89.000 żołnierza, nio o rozdziałach i transporcie wę: la, nie 
było to ilością zbyt wielką; Polska miała wów- wziąć n a  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
czas 900.000 wojska. AJo to wojsko z Francyi za taką szkodę, wyrządzoną uauio 3 kulturze 
było zorganizowane 5 doskonało uposażone; dla- [polskiej.
tego zaważyło na szali. OBCY W  KRAKOWIE. Jak się dowiadujo-

Armia ta nie zestala odtr-oteóoną, lecz roe- my, władze stwierdziły, że w Krakowie mie- 
plypeła się wśród całości. Kraków obchodził szka bez pozwolenia znaczna liczba obcych 
niotyifco zjednoczenie armii, ale zjednoczenie j poddanych, przybyłyełi tutaj w cstatnich cza- 
całoero Narodu (huezae oklaskil, moralne zwy- sach. Osoby to zostaną bezwzględnie usunięte, 
cięsfcwo ducha narodowego! Krala’/w dał wy- , a za przemilczenie ich w hotelach lub domach 
raz zdrowego rozumu politycznego, zapraszając [prywatnych będą surowo właściciele domów 
w swa mary Naczelnika państwa. Tutaj poczuł karami. Obowiązek meldowania winien być bez­

względnie przestrzegany. Niejednokrotnie zwra­
caliśmy na to uwagę, żo w miaście naszem 
roi się od obcych, wśród których znajdują się 
i niebezpieczno jednostki. Energiczna akeya

żicyeh, ciężko poparzonych, oddano do szpi­
tala.

NAJAZD ŻYDÓW NA POZNAŃ. „Orędo- 
wnik“ pozmnński pisze, że dzięki licznym przy­
jezdnym z Kongresówki i Galicy i, Poznań za­
traca coraz bardziej pokost niemiecki i staje 
się środowiskiem polskości niemniej inteosy- 
wuem, niż Warszaw a v Kraków lub Lwów. 
{,Ale — dodaje — wraz z tym procesem pol­
szczenia się Poznania prjawia się i u nas ele­
ment, który w Królestwie i Galicy!, niestety, 
nieodłącznym stał się od tamtejszego życia go­
spodarczego, element pozornie polski, a jednak 
obcy nam rasą i kulturą, żyjący niby pasożyt 
z najlepszych soków narodu polskiego. Dotąd 
dziobice nnszo wolne były od tej plagi, jaką 
żydoetwo stanowi dla pozostałej Pclskj, Mieli­
śmy nieliczny prcoont żydów, którzy uważali 
się za Niemców, których zatem i opinia nasza 
traktowała na równi z Niemcami. Sytuacja by­
ła jasną. Teraz każdym pociągiem napływają 
żydzi inni, „polscy** i coraz śmielej zaczynają

Blyro.
Polski Związek Ogrodników w Krakowie, ni. 

św. Tomasza 1. 37, poleca samodzielnych ogrodni­
ków dworskich, zamkowych, fabiycznydi i miej­
skich, prosi o doniesienie o wolnych posadach. 
Zgłoszenia pisemna pod powyższym adresem; go­
dziny urzędowe: w wtorki i piątki o 3—5 po poi. 
Miesięczno zebranie dnia 9 b. m. o godz. 3 i pół; 
rof. o chodowli Hryzantym. 4236

Rersrtuar teatru miej7  im. J, Słowackie,./').
W t o r e k :  „Makbet1* Szekspira.
Ś r o d a :  „Polityka** Wł. PerzyÓ3kiego. 
C z w a r t e k :  „Dziady** Mickiewicza. 
P i ą t e k :  „Makbet** Szekspira.
S o b o t a :  „Dziady** Mickiewicza. 
N i e d z i e l a :  Po poi.: „W Małym u .u„a“ 

T. Rittmua; wieczorem „Makbet** Szekspira.

Repcrf-—  teatru powszec' s^c.
W t o r e k :  Po raz pierwszy „Potasz i Perl- 

mutter**, krotochwila w 3 aktach Mont ego 
Giass‘a.

S r o d a: „Księżniczka Trobizondy'*
C z w a r t o k: „Potasz i Perlmutter 
P i ą t e k :  „Orfrusz w piekle**.
S o b o t a :  „Potasz i Perlmutter'*. 
N i e d z i e l a :  Po poi. „Młynarz i j>fu ór- 

ka“; wieczorem „Księżniczka Trcbizoiidy*1.

Repertuar . BagafeTA 
W t o r e k :  „Dudok“ Fcydnna.
Ś r o d a :  „D.udek**.
Cz wa r t e k :  „Dudek**.
W p i ą t e k :  „Dudek**.

v.- .■ r<Tt'YJn'S3rTłi ypta.-—

JACK KM-MHLGy OLMES
«2ySi 4247

P E Z Y U 0 0 Y  S P O R T S R S A ItA  O E O E k T Y W A
Bumorystycnna komdya w 7-ciu częściach

W  „ S i S M O

podpis FrancyL Medal otrzymało od rządu 
francuskiego do srrych zbiorów Muzeum Naro­
dowo.

PRZECIW PIJAŃSTWU. W Norwegii odbyło 
się referendum ludowe w sprawio alkoholizmu,
432.322 glosy wypowiedziały się za całkowi­
tym zakazem używanie alkoholu, zaś 2S8.913 
przeciw.

Zawiadomienia ł komunikaty.
PORANEK SYMFONICZNY. W niedzielę dnia 9 

listopada b. r. odbędzie się w sali teatru miejskie­
go imienia ,T. Słowackiego poranek symfoniczny 
0'kiesiry Związku muzyków noisidcli. Orkiestra ta, 
cd niedawna istniejąca w Krakowie, pierwszym 
koncertem, urządzonym przed kilku miesiącami, 
zdobyła powszechne uznanie. Najbliższy poranek 
symfoniczny będzie pierwszym z cyklu koncertów, 
zapowiedzianych przez orkiestrę Związku. Dbająe- 
o zestawienie tstylowycb i jednolitych programów, 
poświęcono pierwszy poranek symfoniczny twór­
czości Becthoyena. Orł.ic tra wvlcona dwa arey ; .  . , . .
Ci.jeła muzyki Beeliiovcnowskiej, t. j. tragiczną dniejszymi wsrod nich, to wspoesademo -t wio- 
uy-ortiirę do „Egmonta** i barwną symfonię VI czoru akademickiego, zatytułowane „Dwio du-

Mauka, literatura, sztuka.
JANUSZ SARYUSZ KAMOCKI: PIERW­

SZE — OSTATNIE. Z przedmową Józefa Dra- 
bowicza. Nakładem rodziny. Kraków 1919. 
Slcład główny GebethneT i Sp. Str. 195. .

Pierwsze to i ostatnio utwory budzącego się 
dopiero talautu. Szereg myśli, planów, szkiców 
przeczuwać zaledwie każą, po jakiej linii ro­
zwoju S- p. Janusz Komocki kroozyć zamierza! 
i żałować, źe ten nierozwity jee*o*e kwiat zimna 
kosa śmierć! ścięła tak wcześnie. Byłby moi* 
z niogo wyrósł prozaik i dramaturg polski wiel­
ki. Z kart książki przeziera młoda, bujna a po-, 
godna dusza idealisty. O ojczyźnie on tylko 
śnił, o niej pisał, dla miej pracować pragnął. Nio 
damem mu było marzeń swyoh urzeczywistnić, 
alo spłacił inaczej dług należmy umiłowanej 
Matce — dal za nią swe młode życie. Wojsko­
wym pociągiem paneonrym odjo;tha< z Legią v  
lcademdcką na odsiecz Lwowa, gdzie padł śmier­
cią buhaterćw. Pozostała po nim tylko pamięć 
czysta i garść tych pąków nlerozkwitłyc.h, ty-ck 
pisrwiea*ów pierwszych i ostatnich. Ńajcu-

on, to oprzeć się może na całym narodzie (okla 
akr). To jest utrwalenie, podstawa rządów Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej! (Huczne oklaski). 
My, żołnierze, chromy zostawić utrwalono rzą­
dy. Przy ich pomocy można skutecznio praco­
wać, bez obawy przewrotów można budować 
Amri oołski!

stykał się w Krakowie z ludźmi ró-

garmtur warszr.łjrclUi w;e.clmisl:i nainowszc- i CI3- W KJISie UŁiDłuu'! c j4i; ;vt !; 11;; i.
JED YN Y  KONJERT IGNACEGO DYOA8A cd-

A ńjst ich polno r.pzędzle. Żabio-1 będzio się u nas w nicJzi.lę unia 10 listopada i', r.
itatua-!w sali „Bokoiu**. Zainteresowanie, jakie wyv.olała 

koncertu sławnego śpiswaka, jest tak
„szyicu

rają miejsce w pcJagach, hotelach, w rostaura-
eyach rozpierają ślę 

Jako 
leca
myślrym 
Swój
czy „Orędownik** swoje uwagi — i pokażmy prctaćvi. Bilety do n 
nieproszonym gościom, żo Wielkopolska w 
„pacht** przez żydów wziąć się nio da“- _

INSTYTUCYE NAUKOWE W  GDAŃSKU.
Państwo Gdańsk posiada poza polUeckiuką 21 
wyższych zakładów naukowych, 8 średiiich, 252 
ludowych szkół i 12 szkół zawodowych. Połi-

tym kioruriku zo strony połicyi jest ko- technika składa się z G wydziałów, a to: nrdu- 
nieczną. | teJctury, budownictwa, maszyn, elektrotechniki,

i i . .  /iłir,..-,!I ? wti3k/1*7yy rtrrcMno!Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- budowy parowców, chemii i wiedzy ogólnej, 
nikują: Dzisiaj po raz szósty wznowiony w t ym' MONARSZE SKARBY SZTUKI IDĄ W ZA- 

warstw społecznych. U wszystkich była1 sezonie z takim sukcesem „Makbet**. „Makbet* STAW. Colcm uzyskania zagranicznej waluty, 
ir przyszłość PolskL Te żywioły wierzą- i powtórzony będzie w piątek i niedzielę wie- która ma być użyta do zakupna środkow zy- 

v  Polskę należy organizować, by dobyć czcrcm. Jutro „Dziady**. Ńa obydwa arcydzieła.wności, postanowiono wyprzedać wo Wiedniu

iiycia u J. Rudnickiego, Li­
bia A-B. ‘

DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRA­
KOWIE zawiadamia, że ministerstwo- kolei żela­
znych w Warszawie rozporządzeniem telograficz- 
nem z 28 października i', r. zamknęło aż do odwo­
łania ruch towarowy między Czechami i Austryą 
a Oaiicya. z wyjątkiem pociągów „Wawel1* i „Po­
lonia**, które to pociągi mogą się składać jedynie 
z towarów kompensacyjnych, oraz z wyjątkiem 
drożdży, węgla i koksu.

OD DNIA 30 Z. M. został podjęty bieg pociągów 
osobowych Nr. 1212 i Nr. 1213 na szlaku Sucha— 
Zwardoń, oraz Nr. 1312 Nr. 1313 na szlaku Stró­
że—Nowy Zagórz. 4241)

Trzy listy; Rozmaitości.

Wojska po!skis zajęły Zwisiiel.
Wprsz&wa. P. A. T. Komunikat z dtiią 

2 listopada b. r.:
Front litcwńko-blałoruski: Na odcinku na 

północ od Berezyny żywa dzisłałność bo- 
jowa. Pozatem bez smianj-.

Front wołyński: Po zaciętej walce z od­
działami bołszewiekimi wojaka nasze najęły 
Zwiahel (Nowregiód wolyińiM). Nieprzyjaciel 
cofną! się w popłochu na Korosteó.

W zasfcjpslwió szafa artabn  .goncralnćgoi-
Haller, pułk.

(M- Zwiahel leży w odległości 85 km. na 
północny-zcojiód od Żytomierza, przy ujściu 
l-zeczki Smółki do Slucza).

UA U S T R O - D A I M L E R  G lra k ó w , G e r t r u d y  2 .
S K Ł f i D  F f l B R Y CZ W Y ^  Tes«fon 3«m ,

ręcznie malowane do ołtarzy 
RflMSlP ŚWa z masy i drzewa =-- ■ ■--=
F e r e t r o n y  r — ~
O f e ra s y  do unieszkari. ===========

d e S a r o w e *  ^ © ia r fa a ,
© r a z  p o ili ©  i t o i a i f c l  i^ © t© r© w © a ==e 3f ==s

W Y R O B Y  S K Ó R Z A N E :  
T o r e b k i  d a i n s k i a  -S t a n i s ł a w  R ą b  p , ,  a.

■ P ^ r g f e l ® , p o r t m o n e t k a
Kraków, ulica Sławkowska L, 4. Albumy i s. p .  =

4043

S K Ł A D  P A P I E n U  i G A L A N 7 E R Y I

M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y
W  K R A K O W IE

przy ul. Sławkowskiej 24

P a n o r y  FZsłowa — P jcrS ćw kl — P rzy b o ry  ssH ołne l k ia c a fa ry jn e  — 
Ramki —  Lustra —  Albumy 1 Paral^Alhl =  ■■ = = = = = =  Wykonują

-H  BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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Warszawa. R  A. T. Komunikat szt J ju ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 3 b. m.: 

Front litowsko-białoruski: Miedzy Pryspą 
a Dysną nieprzyjaciel silnie ostrzeliwał 
ogniem artyleryi i karabinów maszynowych 
zachodni brzeg Dźwiny. Na północ od mia- 
eta Berezyny walki trwają i rozwijają się 
pomyślnie tila nas. Pod Borysowem silna 
działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. Na 
odcinku poleskim utarczki konnych oddzia­
łów , wywiadowczych.

Front wołyński: Bez zmiany. Na całym 
froncie silne mrozy.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Haller,, pułkownik.

Ułatwienie w przewozie zboża.
Lwów. P. A. T. Wydział spraw aprowi- 

zacyjr.ych dla Małopolski ogłasza: Celem u- 
łatwienia możności uzyskania pozwolenia na 
przewóz zboża, t. j. pszenicy, żyta, jęcz­
mienia, owsa i przetworów z tych zbóż, 
upoważnił Wydział spraw aprowizacyjnyeh 
dla Małopolski starostwa do wydania po­
zwoleń przewozowych dla konsumentów 
i producentów na ilcści nieprzekraczającfc 
3-miesięcznego zapotrzebowania. Kompe- 

tentnem do .wydawania pozwoleń jest to 
starostwo, z którego powiatu zboże, wzglę­
dni© przetwory zbożowe mają być przewie 
ziono.

Petenci muszą wykazać się poświadcze­
niem ze strony stai ostwa miejsca zamie­
szkania na okoliczność, ozy, kiedy i na ja- 
kio ilości poprzednio pozwolenie na Przewóz 
uzyskano. W spraerach tego rodza ju nic na­
leży zwracać się do Wydsiału spraw apro- 
wlzaeyjuych we Lwowie, względnie do 
Ekspozytury w Krakowie, lecz wyłącznic 
do odnośnych starostw.

POŻAR W WARSZAWSKIM TEATRZE 
ROZMAITOŚCI.

Warszawa. P. A. T. W niedkolę w polu 
dnie wynuchł z niewiadomej przyczyny po­
żar na ocenie te: tru Rozmaitości. Spaliła 
sio scena z meblami i dokoracyami. Dzięki 
spuszczeniu żelaznej kurtyny secna ocalała. 
Saie redutowe i gajferoby artystów zalane 
są wodą. Straty są bardzo poważne. Gasze­
nie zgliszcz trwało do godz. 3-c.iej.

BOLSZEWIK PERSKIM KURYEREM. 
Warszawa. P. A. T. Jak  donosi „Gazote 

"Warszawska11, wł idze wojskows aresztowa­
ły niejakiego Aleksandra S a w t i j d o r a r  
który jako kuryer dyplom? y  czny perski je­
chał z posłem perskim z Warszawy do Szr.aj 
caryi. Władzo wojskowe, któiym się osoba 
Szavejd?ra odrazu wydała podejrzaną, za­
trzymały go, a  następnie w obecności kon­
sula peruki *• 9 w  Wacsamwie dofan <7 
zy; jego pakietu djydomatycznego. Znalezio­
no kompromitującą go literaturę bclśkcwi- 
cką, Szwejder dirazu przyznał się, że clioiał 
jccLae do Szwajcnryi w celu nawiązanila 
stosunków z tamtejszymi b>Isz,u>vTkamL

M y strajk w Sobrowcu.
Sosnovdec. P. A. T. Górnicy kopało! Wi-

W it, należącej do Towarzystwa sosnowie­
ckiego kopalni węgła, porzucili pracę. Powo­

dem jest- nieporozumienie na tle niedostar­
czenia aprow wzacyi, oraz niCTOtraryman-ia u- 
mowy zawartej ś  zarządem kopalni. Istnie­
je obawa, że strajk  rozszerzyć się może na 
całe zagłębie.

O ANGIELSKĄ POMOC DLA ARMłi 
POLSKIEJ.

Kopenhaga. W. B. K. Z dobrze poinfor­
mowanego źród.a angielskiego dowiadują 
się tutejsze' dzienniki, żo w dyplomatycz­
nych sferach angielskich dyskutowana jest 
żywo kwestya, czy Anglia nie powiunaby 
zaprzestać własnych antybolszowiokich im­
prez wojskowych, a natomiast podwoić po­
parcie materyalne dla tych armii, które wal­
czą na wschodzie z bolszewikami, a więc 
przedewszystkiem dla armii polskiej.

Finlandya wystąpi pizeciw bolszewiku.
Kopenhaga. P. A. T. Według wiadomo- 

ści z F i n 1 a n d y i, ententa przyjdzie Fin- 
landyi z pomocą do tego stopnia, żo będzie 
ona inogla rozpocząć walkę z sowiecką Ro- 
syą. Clemenceau jest zdania, że wyspy 

Alrmdzkie przypadną Finlanuyi, jeżeli we­
źmie udział w walce z bolszewikami.

Powszechnie przypuszczają, że Finlandya 
zgodzi się na zbrojną akcyę antybolszewi- 
c-ką. Koncentracja wfljsk fińskich na gra­
nicy jest prawie kompletnie dokonana. 
Zmiana kierunku polityki Finlandyi pocią­
gnie za sobą prawdopodobnie ■ rekonstruk­
c ję  gabinetu. Byty finlandzki szef Sztabu 
generalnego, Ignatius, który towarzyszył 
generałowi Mannershcimowi w podróży do 
Paryża, powrócił do Helsingforsu. igna­

tius oświadczył, że zdaniem generała Man- 
ncriieim a, prja-szłość Finlandyi, jeżeli Ytie 
wmiesza się w walki bolszewickie, jest bar­
dzo niepewna.

Poznań. P. A. T. Radio z K arlslw ga: Z 
llelangfYirsu donoszą, że Francya i Anglio, 
popiera aciffiar wystąpienia- Finlandyi prze­
ciwko bolszewikom. Rządy Kolczalka i Desnl- 
kina wysłały już tło KekmgfOT.su swoich 
przedstawicieli.

Stare sposoby Riesiiie&kis
Ryga. P. A. T. Wojska niemieckie przy­

bywają bezustannie dó Łotwy przez Litwę.
Niemcy stosują stałe sposoby w- celu oszu- 

■ kania aliantów i całego świata. Do Nie­
miec wyjeżdżają urlopowani i chorzy, a na 
miojs-e przyjeżdżają cale sformowano i u- 
zbrojone oddziały wojsk z rosyjskimi zna­
czkami n.a cz&pkacli i prawosławnymi knsy- 

'żami na rękawach. W rezultacie liczba woisk 
n* Litwie ł Łotwie zwiększa się z dniem 

'Irajrrijrin Przybywają także i transporty z 
: umimaurowaniem i amunicją. Yon der 
j Goltz spaccrujó vr Szawdach, przebrany w 
mundur rosyjskiego gonoral-majora.

KRAMARZ RATUJE ROSYĘ.
Warszawa. P. A. T. Radio z Lugdunu. 

Z G e n - e w y  donoszą: Naczelny redaktor 
dziennika „Nar octu i Listy11, osobisty pizy- 
jaciel K r.m aiza, oświadczył, że Dr Kra­
marz udał się do Rosyi, aby zgrupować 
około siobio żywioły demokia+yczne, a  to

w celu możliwie najszybszego zwalczenia, 
boKzowizmu, oraz utworzenia republiki 
związko woj wielkc-rosy jskiej.
ROBOTNICY NIEMIECCY DLA ROSYI.

Moskwa. W. B. K. Dowodem zupełnego 
bankructwa ekonomicznego programu bol­
szewików jest fakt, że rzącł sowietów zwró­
cił się do rządu niemieckiego z prośbą o do­
starczenie 100.000 robotników niemieckich, 
pozostających obecnie bez zajęcki, ofiaru­
jąc tym robotnikom pracę w fabrykach ro­
syjskich.

WYDALANIE NIEMCÓW Z ALZACYI 
I LOTARYNGII.

Poznań. P. A. T. Radlii z Naucn: Według 
donfeisiieula z Kolonii, w ubiegłą środę 8300 
mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii, niemie­
ckich poddanych, otrzymało rozkaz komisa­
rza MaJleranda, polecający im w ciągu sze­
ściu tygodni opuścić kraj. Jest to  trzeci z 

i rzędu większy rozkaz od czasu podpisania, 
traktatu  wersalskiego, wydalający Niemców 

: z Alzacji i Lotaryngii.
Paryż. W. B. K. G eneralr.y ŁomDoTZ 

Strassburga nakazał wszystkim przed się- 
| biorcom wydalenie zajętych (tam Niemców 
w terminie do 15 listopada.

Vńrna turecko-greska.
Amsterdam. P. A. T. ,,Times" donoszą 

z A t e n: Pisma tut. uważają napad wojsk 
Khemala baszy na wojska grecłue w Małej 

' Asyi zn nieofieyalne wypowiedzenie wojny 
! przez Turcyę i domagają się podjęcia odpo- 
; -wiednich kroków.

Spółka rolnicza we Lwowie
ul. Trzeciego ffoja L. 22. 

k a p u j e
każdą ilość buraków  ćw ik łow ych  i cukrow ych, 
m archw i i buraków  pastew nych, kapustv  pjc 
wiaslej i  kiszonej, cebuli, km inku, kreczłti hub 
kaszy lir.iczcnej oraz baszy jaglanej tudzież fa­
soli i grochu  za podaniem  dokładnej ceny kup ­

na 1 slacyi nadaw czej. 4199

łe
wszystkie bez w^iitkn
przedmioty dane nam przed 10 dniami do 

roboty są gotowe do odebrania. 
Przyjmujemy nadal jak dotychczaa wszelki* 
w  zakres farblarstwa chemicznego, rzys-cienia 
1 prania wchodzące roboty, polecając się spe- 
cyaln’e na sezou jesienny do odji&ror/ynania 

plaszów, aksamitów i t  p.

4100

Z poważaniem

TSIC ga1S

Farbiamia i pralnia, Kraków.

B e z p ła tn ie
wydaje odbiorcom swoim  

i f ś i ą s a r u i a  4251

S. Gebethnera i Spółki
w SCrateowie

•  ■ •

D2WIZY.
Waa^zawa. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 

!3 b. m : Funty szterlingi 174. Dolary St. 
Zjedm, 41.50. Franki francuskie 4.85. Franki 
szwajcarskie 7.50. Franki belgijsk e 4.D5. 
Liry 4.— . Marki fińskie 1.80. Lei rumuńskie 
1.85. Floreny holem!fi-r-skfó 14.70. Korony 
szwedzki® 10.—. Koeony norweskie 9.50. 
Korony (lutLkic 8.55. Maniś 137. Korony an 
stryackie 50. Koiony c-zoakie 100. Kurs prze 
rachowania na korony 52.

iiiiesisidczniR informują» o nowych książkach. 
V7yszłka na prawincyg za nadesłaniem znacz­

ków pocztowy eh.
Numer listopadowy już wys^ndł z druku.

Połączenia telefoniczne z Wiedniem i M. 
Ostrawą było dziś przerwana.

H«ESiCTI«ll IW I AjWRaMMBŁiimWBŁi

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
'Wszystkim, którzy z powodu nasyci, nigdy nic- 

odżatowanci, ukochanej Córki i Sioslry Emmy 
Kulczyckiej, okazali nam 1ak szczere swe współ­
czucia, a w szczególności Przew. Duch. Paraf, 
i Ks. I-Is. SalezyanoiL, Vvr. P. Ślusarczykowi za tro ­
skliwą opiekę, YV. P. Dyr. tut. gimn. Feliksowi To- 
biczyko- i z pzanownem gronuu W. P. Profeso­
rów, Kółku śpiewackiemu, PP. Janinie i V’and-ie 
Balandównym, K< leżankom i Kolegom Zmarł#;, 
oraz wszystkim, którzy w pogrzebie udział wzięli, 
składamy tą  drogą serdeczno podzięko' aide.
-22,18 Itcdzice i rodzeństwo.

sili M  Piiliid l iz i i iw
Szpitalna 17, rozpoczyna sio kurs ranny  d la  do- 
rc iłych  początl.Lijątych od g. 9 —12 i po p o t  
cd g. 3 - 5 .

K urs rysunku i m alaistw a dla dziw i: ponie­
działki i p ią tk i od g. 3—5 i ni d z .d n y  od 
g. 11— 1. * 4245

Podziękowanie.
Serdeczne Bóg zapiać W. P. Drowi Onufro­

wie z Os, i za wvIlvzoiko ir-vj córki z ciężkie] 
choroby. Wdzięcźtfa 'Mśtka 46

Franciszka Bodziuszek-Rezichawa.

Trsrraltsy# bankowe i gieidasrs przsprGwadza

lióin b a ik o j y  Leopolda Brandstattera i Skl
K rahów , Kai jteH ska *3 0, Te!. 33 .

Dr.med. Franciszek Kośmiński
Profesor Uniwersytetu l&swskiego

przeżyw szy la t 53, po dtugicj a "ciężkiej 
chorobie, opatrzony s,v. Sakrair,uritrm ’, 
zasnął w- Panu dnia 2 listopada 1919 r.

w Kra ko w ic. 
W yprow adzenie zw łok z Itaplicy na cm en­
tarzu, do probu rodzinnego na dąpi Wi* 
środę dn ia 5 bm. o godzinie 4 poooiudniu , 
na który  to sm uinv oorzęd stro skana 
m atka i rodzeństw o zapraszają K rew nych, 
P rzyjaciół, Ifolcgótw Zm arłego i Znajom ych.

M a s o ż s f t s r y o  ź a ł o z h s
odpraw ionem  zostanie w e czw a-iek  d. 6 
bm . o godzinie 9 rano  w  kościele para­

fialnym  św. F loryana.
C«jbnyoh xaviaAsn{«^ nie roT.oyla się,

ZaV.t&d poji zi bor/y * Concordia* Jana

A
Za spokój f duzzyś.p.

Dr. Józefa Esni-a Tatara
jako w pierwszą rocznicę śmierci

odbędzie s.ę w  ■ceścTte GO. Franciszkanów 
w Kraicow.s.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ź A Ł 9 B F E
we czwa.tek da. 6. listopada o godz. 9. rano 
,;a któr , nr'tka i niostry zapraszaią Krewnych, 
Przyjaciół Kolegów i Zn?jomych Zmarłego.

Niniejszym  m am y zaszczyt zawiado­
mić, że

p. Julian Riibieński
opuścił stanowisko członka Zarządu 
i wystąpił z grona udziałow ców  nasze­
go Towarzystwa i tem samem  Tow a­
rzystwo to przestaje reprezentować.

Zarząd 
T ow . Handlu Żelazem

Sp. z ogt odp.
4224 Warszawa — Czackiego 12.

i
ismaBBWL aauBKŁ^-ji-^s-aKEBSiBrfató-wafcBiK-njtBSHast&s-as r. ev-s£'5,łess*s»a.®j

LOKALU NA FABRYKĘ
•kładającego się s. około .1090 m* sal roboczych, jak i 600 m* ubikacji n? raagasjwowanie 

towarów wraz z ebszernem podwórzem

|  p o s z u k u j e  n a f y c h m l ^ s k  c e ^ m  k u ^ s s a  d s l c ^ r -
F'-aC»•*' n f i u m  bw MaarStf* S » r n  6  s» #■ m im "s  •» r

f i  /głoszenia pisemne z dokładnym opisem i podaniem cen? knpua lab dzierżawy uprasza ■lę 
*  bezzwlocziłio _sdsyłać pod .fabryka chemiczna* Eutra cjiiRa B. Fanek, fifeir. aliti E m flin  L 11.

* * W T  8gMW?M M IM5WW»WW)lNSWMt»i
42:;2 
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Wydzfsl Pożyczek Państwowych Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
ogłasza niniejszyrsi, ze na mocy rozporządzenia Pana Mimntra Skarbu z dnia 14 października 19i9 r. począwszy od I-go 
listopada 1919 r. będą na żądanie opłacane asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku w walucie siarkowej.
1 e r m i n  s p ł a t y  -a ^ r g n a t  w  m a lu t a c h  k © r » » w e j  2 r u M o w e j?  jąk róvviłicź, na życzenie ich posiadaczy, i w  markowek z o s f a |«  © dp© cs

u a  s z e ś ć  m l e s S ę e y ,  t o  | o s ł£  « ©  1- g o -  j a i o j a  2# 2 ©  j ? © & s a .
= Procenty za ten czas

K a p i t a ł  z a  u i s a o r z o i i e
as będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z góry począwszy od 1-go iislopada 1919 r. w  odpowiednich walnlach. E= 
© a^.yę saaty  m a y k o ^ fe  (po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wj-dział Pożyczek Państw ow ych Polskiej

jowej Kasy Pożyczkowej), aaFs tpowsal©^ p ieos© ia ty  ©ii asygjfBiiat (niezwłocznie) w y p ła t©aŚ feeąitą;
Kra-

Polska krajowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Olówny, Bielańska tfi-12, ze wszystkimi oddziałami na prm! 
  Wydział Poźyszek Państwowyoli Polskiej tojowaj Kasy Pożyczkowej w Warszawie. ================

 . _ • YY__S W W . . v m m.

msys.

n

v

i)

>»
»
*i
•»
»

a także następujące Banki z ich Oddział«mi:
Bank Handlowy w W arszawie,

Dyskontowy Warszawski,
Zachodni,
Przemysłowy W arszawski,
Ziemiański,
dla Handlu i Przemysłu w W arszawie, 
dla Towarzystw Spółdzielczych,

* Kredytowy w Warszawie,
Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie.
Mf r | - B • i^aKCZGIL W C/ICSZyiiiC.

y ego ioi>e iastytucyo pryratnj tgdą wypfasać prjcenty Jsiirnia od ssygnat PcżyczH zrealizowanych u nich, w przeciggu trzach mlasięcy t. I. od dnia 1-go listopada 1819 r. do 1-ro Ititaso 1920 r.
po tym tgrmiolK epłaia odbywać aię będzie wyięcznie w Foiskiej Kas'o Pożyczkowej i joj Oddziaiach. ”

Bank 4?ndłfl wy w  Łodzi,
Kupiecki Łódzki,
Ziemi Polskiej w Lublinie,
ZwHjzku Spólak Zarobkowych (w  Poznaniu),
Przem ysłow ców  (w  Poznaniu),
Handlowy (w Poznaniu).

I n s ty tu ty  k red y to w e  w M a to u r t im
Bank Krajowy K rólestwa Galieyi i Lodotneryi z  W ielk icm  Księstwom Krakowaniem,

r> Przem ysłow y dla Krćicst&d Calicyi I Lodonieryi z Wielkiem Księstw n  Krakcwskiem,
„ Galicyjski dla Handlu i Przem ysłu (Kraków),
„ Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny (Lwów, Kraków),
„ Galicyjski Ziem ski Bank Kredy Iowy (Lwy w, Kraków),

Kasza O szczędności m iasta Krakpwa,
Bank Zaliczkow y w e Lwowie,
Bank Kupiecki Lwów,
Akcyjny Bank Związkow y (Lwów),
Bank Ludowy (Lwów),
T ow arzystw o O szczędności i Z aliczek w  Cieszynie.

4175

P ^ L S J t A  K R A J O W A  K A S A  P O Ż Y C Z K O W A
°3}a*za. żo na mocy rozpsrzędzoaiń Pana Mlnlcira Skarbu r dnia 14-ga października 1919

«d 1-i
\i - i ła 1 33 października 1919 r. 0‘ldział Stóuny Kasy w Warszawio (BiAań3Va 18-12), jak równlsż i wszystkie Oddziały prawineyonaias-udzielać bedi1 
iisiypyda 1919 r. pożyczek pod zastaw asygn*t Polskiej Pożyczki Państwowej 1S18 r. w slosanku;

9 3  m arek z a  IG O  m arek
13j „ „  1 U 0  rubli

S d  „  „  10 0  ko ro n .
Pożyczki ta wolne sę od podatku i poblorano za nie będzie 57. w stosunku rocznym.

V
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BIURO S P E D Y C Y J N O -

PR2EW0ZOWE
JSEaS3S

U O M UlkLD& FELDM ANA, -  KRAKÓ W , ul. H iko l@ jska  L. 3.
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p o  «0}J2Ch koakenr©n€yi?3yfih« 
Kkspedvcya towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz. Własno magazyny towarowe na kolei. 
TELEFON Hf. 3538. ===—= == £=f..-'^-.- 4189 ł==.t = ALA PKSESlgDUU^SYCM ŚJg P P . UAKĘDNiK^W ©GLĘBNE CENY.

L cz ^  m  L ’ ' 37-19

Ministerstwo Zdrowia Publicznego
ogłasza niniejsze ni

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  D y r e k t o r a  k r a j o w e g o  S z p i c l a  

p a w s z e c J h u e g o  w e  L w o w i e .
Z posadą tą połączone są następujące pobory służbowe:

płaca r o c z n a ......................................................... 6*400 kor.
prawo do trzech dodatków czteroletnich ka­

żdy p o ................................................................... 800 „ rocz,
3) mieszkanie w  naturze wraz z unormowa­

nym deputatem opału i oświetlenia, w  ra­
zie zaś niedostarczenia mieszkania w na­
turze dodatek aktywalny (na czas służby .
czynnej).................................................................  1.840 „ „
oraz dodatek za opął i światło . . . . 606 , „
Przez czas trwania nadzwyczajnych stosunków droźyżnia- 

nycb, wywołanych wojną probiera dyrektor szpitala dodatek 
wojenno-drożyżniany w wysokości unormowanej każdorazowo 
dla państwowych urzędników w Galicji VI. Id. rangi. Obecna 
wysokość tego dodatku wynosi, zależnie od stanu rodzinnego, 
od 10.MO kor. do 17.556 kor. rocznie.

Posada nadana będzie prowizorycznie ca rok jeden, poczem 
w razie zadawalającej służby nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o powyższą posadę powinni wykazać s ię :
1) Trirprzekroczonym 40 rokiem życia,
2) obywatelstwem polskicm,
3) nieposzlakowanem życiem,
4) stopniem doktora medycyny ważnym w Państwie Polskiem,
5) znajomością ustroju i administracji zakładów leczniczych.

U w a g a :  Wyjątkowo posada może być nadaną kandyda­
towi, który przekroczył 40 lat życia.

Ternhn Konkursu Ministerstwo oznacza na dzień 1-go grudnia 
1019 r. Podania należycie udokumentowane wraz z opisem prze­
biegu życia i ewentualnie pracami naukowemi należy wnosić 
w  powyższym terminie do Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
Wydział III. (Szpitalnictwa).

Warszawa, dnia 7 października 1919 r. 4423

B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y
Filia w Krakowie, 4162

przyjmie kilku zdalnych, rutynowanych

urzędników rlc Malteryi
i korespondencyi

P o l a k ó w .  Reflektuj? się t y l k o  na sity z odpo- 
w iedniem  wykształceniem  teoretycznem i z odbytą 

dłuższą praktyką.
Zgłoszenia należy przesyłać tytko pisem nie, * odpisami św ia­

dectw (bez załączenia oryginałów) wraz z podaniem odfiytyck stu- 
dyów i praktyki jak ireferencyi, warunków oraz terminu wstąpienia. 

Posady są do obsadzenia zaraz.
D yre k c ya .

Komisja gazowo-elektryszna
Rad y sto k  k ró l. tn . K ra ko w a

na posiedzeniu dnia 29-go października 
1919 r. pcdniosla cenę gazu począwszy od 
odczytów gazomierzy w miesiącu listopa­
dzie 1919 r., a mianowicie:
1. za 1 m* gazu zużytego do świecenia, go­

towania, opalania i przamyslu liczyć się 
będzie po 1 K 20 hal.

2. za 1 m* gazu do motorów po 70 hal.
O tem P. T. Konsumentów zawiadamia

D y re k c ja
4121 Kraks&skisj Gazowni miejskiej.

73 morgów re.il
w jednym kompleksie, 4 km. od Oświęci­
mia, przy nowym torze kolei Oświęcim— 
Kęty za przystępną cenę w całości lub czę­

ściami do nabycia. 4s20
Informacyi udzieli inż. Bolesław Stąpski, autor, geometra 
cywilny Kraków, Krcmerowska 10, b p., ts'efon 2550.

NADZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
Członków

!to tM ia lii is I i iW 2 R j3 !S a s s z a ^ B tp s f f i i
Stow. zarcj. n ogr. porytą

w Krakowie, plac Matyaeki 2
odbędzie się

dnia 19 listopada 1919 r. o gotiz. 6 wieezerm  
w Ickslu własnym.

W razi# braku kompletu odbędzie się.nasfęone Zgrc- 
madzenic tego samego dma o godz. GJ/i.

Porządek dzienny:
1) Odcsytanle protokołu a ostatniego Walnego Zgio- 

madzeaia;
i) Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 4222
8) Wnioski.
Sekretarz Rady nadzorczej Prezes Rady nadzorczej

Karol Raiiwonetc. J ;zof Gótoski.

PATRONOWANY PRZE! GAL AK U. BAKK H IPO TECZN Y

„ P O L S S C I  G L O B ”
Tow. transparłcwc-handlowe Spółka z ogr. otfp. 

przedtem Goidfust i Ska.
C e n tra le : Kraków, ulica Andrzeja Potockiego !. 3. 
F ilie : Wiedeń, Nadbrzezie p. Szczakowe. Granica itd.
Zastępcy we wszystkich pogranicznych I p o it  stacyach. 
Przewóz mebli patentowanymi wozami. Usługa szybka 

i sprawna. Własne składy towarowe 
Tel. Nr. &?._________4165________ Adres tclegr. „Glib*.

Jedyny w  Polsce organ poświęcony spra­
w om  rodzim ego przem ysłu  górniczego, h u ­
tniczego, naftowego i pokrewnym  gałęziom

przemysłu i wiedzy 4190

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wychodzi ca miesiąc w Krakowie.

Redakcya i Adm inistracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Do s p ra s z a n ia
w ó z e k  dwusiedzc- 
niowyr siodło dam­
skie k u t s c h e r ,  
nprząż, faeton, wózek 
równy. Wiad. ul. Długa 
L .33. Z. w lakierni. 4086

K a s j e r  e iu p iu S je i i t
potrzebny jest do sklepu 
Lubno wśko-Szreciawskie- 
go Stowarzyszenia Spo­
żywczego w Kazimierzy 
Wieiiiej ziemi Kieleckiej, 
poczta w miejscu, od dnia 
I (3rudnial9l9 r. Werunk, 
300-400 koron miesięcznie- 
mieszkenie kawalerskie zoi 
palem, światłem i obsługą. 
Porządaną byłaby zmjo- 
mość pisania na maszynie. 
Oferty nieuwzylędnione zo­

staną bez odpowiedzi. 
4031  Zarząd.

Bgfau
kupuje katdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
.ISKRA- Kraków, nbca 
Łobzowska L. 8, 4195

Dêra SlęMa i Sąs|3śBwic?,
puw. Samborikiego, około 
660 morgów roli i 169 mg. 
łąk, s budynkami, są od 
wiosny 1920 na sześć lat 
do wydzierżawienia. Ofer­
ty wti >sić należy do knne. 
sd*o:<żta Dr. Wiikosstfsge, 
LwS.v, b'. tlicklenia 10. -U-45.
Sypialnia, ja d a l­
nia! fi szafka n a
broffl wszystko w je­
dnym stylu staronie­
mieckim, w a iM a  8
E a n tp a  n a fto w a ,
do s p rz e d a n ia ,  Karmeli­
cka 5. II p. w godz. 1 -3  
 no południu. 4166

DRZEWA
o p a to w ag o  zakupimy
każdą ilość loco wagon, 

etacya załadowcza. 
„Ekonomia" Kraków, 

■lica Dunajewskiego L,
1105

„EiC©S4®.W!f‘
Dom dla kaodlu i przem yśla  
w Krakowie ul. Dunajewskiego 
2 przeprowadza trnnzakcye ku­
pna i aprzedaiy: majątków zicm - 
kiich, lasów, kamienic, reair.o- 
•c i wiejskich, Interesów handlo­
wych i przem ysłowych I t. p., 
przeprowadza porcelucye ma 
jąikiw . Lokuje karitaly na hf- 
uotekneti Dostarcza w odua- 
kach wagonowjdii wapno gn i- 
he, najlepszej jakości, oraz

Wapellne żAft-3, 
Oiiwę d o  maszyn, 
G II0 3  poGciw bu rswi.
Smar d o  w ozów , 
S ra s?  TA¥©TYA

poleca 4151

Tomasz Mężyk
Kraków, Plac Szczepański 8,

róg ul. św. Tomasza.

WfABfiiNA OGIERÓW RZĄDOWYCH
w  i t r n k o a i e . L. 1663.

Wedlu;’ reskryptu Ministerstwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych L. 1191 z dnia
16 października b. r.

ogłasza się
ż e  T o w a r zy s tw a , K ó łk a  ro ln ic za , fn s fy iu - 
eye i oso b y, pragnące posiadać w  r . 1920 

s tacye kop ulacyjn e lub d zie rża w ę

ogierów państwo¥/yo?s
w in n y do dnia 1 grudnia b . r . zło ż y ć  s to ­

sow ne podania
o strzona stamslsm za 7 Koron, 

do kierowników Depots w Krakowie lub Sądo­
wej Wiszni, wymieniając typ ewentualnie rasę 
żądanych* koni oraz ilość klaczy do pokrycia.
4160 Depot ogierów  Państwowych w Krakowie

w z. T. Kerbtl Rtmtr.

3 ii liafiflteskieso lamów, Cfiyszsŵka 9 b ityt molna za gor.
II. elsm. katechizm większy brosz. K 5*—

.  ,  muły „ „ 4 —
Dodatek kat. apologcfyczny „ „ C*—
11. dzieje biblijne, ozdobnie opr. ,  5’—
łl. cmła biblijka z pouczeniem .  .  4 '—
Co sądzić o szkole wyznaniowej? ,  .  1'20
Organ'żujmy wychowanie kat. ,  „—'CO
Szkice kate^h., oprawne w płótno .  8’—
Druk koić. na akun^«i;n.
4̂ )1 Zamawiający opłaca porto z góry.

DWULETNIE K0R8A ROLNICZE
połączone z praktyką.zakłada we Lwowie 
Zjednoczenie Zieruian (Kraków, Ł^bzow- 
|ka 7. Lwów, Koprrnika 4.) \Vybładv roz­
poczną rtę w  połw swie l is to p a d y  b. e ^ j e i e l i  

zgłosi się dostateczna liczba słuchaczy. 
W pisowe wynosi 200 K J&plala miesięczna 

za naukę 3Ó0 K.
2głosr?jiia wraz z przedłożeniem świadc- i 
*twa matury zechcą kandydaci i kandydatki8 
przesyłać pod adresem: Jerzy Turnau

Lwów, plac Dąbrowskiego L. 2. 4147

O B R A Z Y  O R Y G I N A L N E
Wybitnych Artystów.

Rcprcdukcye z obrazów historycznych. —  
Portrety Bohaterów i Sławnych Mężów. — 
Portrety Prcz. Paderewskiego i Gen. Hal­
lera.— Orły Polskie w różnych wielkościach.
D ru ki g o sp o d a rcze . —  D ru ki p a ra fia ln e .

T a p e ty . b q i9

Z . KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 
świtki, wierzchy do futer, spódnice i t. d.

według ostatnich żurnali. £537

3 buhajki cirsigj M rssy fryzyjskiei wysokamieEzsii
ma d o  sp r z e c ia n la  mająiek Dąbrowa stacya i poerta 
!" Tr.rciana koło Rz szy.ya, JW. a . JęG'7Cjowiczowe|. 
l)biał£>i.zarny ur.3C/Vllt 1918. ‘żjczarnobiałyur. 8/IX1918. 
3) czarnobiały ur.‘24/t 1919. Zgłoszenia pnyjmle zarząd. 

4074

Hiedcści- 
Oniuna w 
keniurnn- 
cyi co da 
Jakość', 
farba da 

wszelkich 
materyi,

płjtns jedwaófu i Ł d.

J. tarczyński i Sp. w Łodzi
R | de na'.vtia vf2 sJZjSlsich haritiSacb i drcgceryatb
P j  Pr»y zwknpate zwcatuć v-.vaa<*. na

G e n e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o ;

&  Dom handlowy W. Sciiosnlhaler

S
 K ra k ó w , ul. R adilw iłłow cL a 1. 25.

41S9 Zaslî pcu-s- m większe nrastn poazokiije.

PAN N #I
biegle pisząca na ma­
szynie znajdzie cało­
dzienne zajęcie. Zgło­
szenia pod „P. K.“ 

do Administracyi 
„Głosu Narodu*.

4171__________

. i i i l j i i i
> ładnych lisów  swoiskich  
tanio do s^rsedanSo 
W iadom ość A dninistra- 

cyi „G łosu Narodu*. 
4201

K3LKA OSÓB
inteligentnych znaj­
dzie z a t r u d n i e n i e  
w r ińzę Pomocy prze­
mysłowej, Grodzka 13. 
przy wyrobie ozdób 
na drzewko i w Wy- 
kończalni bielizniar- 

skiej. 4177

SEM5KAKYOM
Ugi pomny przemysłowej

u!. G ro d z k a  I. IS. 
zakupi skrawki materya- 
łów jedwabnych i reszikl 
w łó c z k i k o lo ro w e j. 4 1 7 3

i S @ g ©  € l l € @
Pol3ki6 Sfronnioiwo 

Chrzęść. Oemokracyi
Hap'sał inź. Hanryk Micnowski.

Cena 2 Kor. — Do nabycia w rednkcyi „Robotnika 
Polskiego", Kraków, plac Maryacki L. 2. . S940

B B A K Y A  K U Ł I N O W 3 K A
- w  Krakowie ulica Sławkownkn 1. 13

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
gotow ej męskiej, dam skiej i dziecinnej.

W ielki w ybó r ko ro ne k, w s tą ż e k , h a fió w
i t. p. tow arów  w najlepszym  gatunku po cenach 
um iarkow anych. W buitowMj sprzedaży znaczny 
o ;usL Przyjm uic się rów nież do czycin bieliznę 

m ęską, dam ską i dziecinną. 4107

Sf
= -= = ! N a jp ra k ty c zn ie js za  i najlepsze s  
do p rzedstaw ię fi na v/si i w  m iećcie

■ a e  X. S c lc c h łc g o .  Cały
Tt /.nutam i na fisharmonię 

f  f j H i ^ R a i  gC  O  fortepian K 16-50 przesyłkanaK 1-50. — Nuty do tychż 
l. małą orkiestrę K 0'C9
Wydawnictwa Księgarni katolickiej Dra Sftiłkowski&ga

— K rakow i* . 3760

f 8 4 1 0 8 . . .L. cz. - _ „ III.
37a0

MINISTERSTWO ZDROWIA PUBLICZNEGO
ogłasza n ih ie jsz e in

K O N K U R S
n a  p o s a i l ą  d y r e k t o r a  f i r a j o w e g o  s z j ? j t e 2 a  ś w .  

Ł a z a r z a  w  K r a l t o w i c .
Do posady tej przywiązane są następujące pobory służbowe:

1) płaca roczna  ......................  6.409 kor
2) prawo do trzech dodatków czteroletnich każdy po 800 * rocz.
3) dodatek aktywalny (na czas służby czynnej) . . 1.800
4) dodatek na opał i św ia tło .......................... ............... '6qq "

Przez czas trwania nadzwyczajnych stosunków drozyżnkW cb, 
wywołanych wejną pobiera dyrektor szpitala dodatek w ojenno-dro- 
żyzmany w wysokości unormowanej każdorazowa dla państwowych 
urzędników Galicyi V I klasy rangi. Obecna wysokość tego dodatku 
wynosi zależnie od stanu rodzinnego od IO.MO kor. dó 17 c~;3g koi 
rocznie.

Posada będzie nadana prowizorycznie na rok jeden pcc-em  
w razie zadawalającej służby nastąpi stabiirzacya.

Ubiegający się o powyższą posadę powinni wykazać s i ę :
1) rneprzekroczonyin 40 rokiem życia,
2) obywatelstwem polskiem,
3) nieposzlakowanem życiem,
4) stopniem doktora medycyny ważnym w  Państwie Polskiem
5) znajomością ustroju 1 administracyi zakładów leczniczych. 
U w a g a :  Wyjątkowo posada może być nadana kandydatowi, który

_ przekroczył 40 rok życia.
Termin konkursu oznacza Ministerstwo na dzień 1 grudnia 1SI9 r 

Podania należycie udokumentowane wraz z opisem przebiegu życia 
I ewent. pracami naukowemi należy wnosić w nowyższym termime 
do Ministerstwa Zdrowia Publicznego Wydział III. (Szpitalnictwa).

Warszawa, dnia 7 października 1919 r. 4221)

Ministerstwo Zdrowia PublicznegoO
ogłasza niniejszetn 4„30

KONKURS
n a  p o s a d y :  d yre k to ra , p ry m a ry iis za , Jednego w z g l. dw óch 
o rd yn a ryu s zś w  i jednego w z g l. dw óch se kun d aryuszó w  K r a j. 

Za k ła d u  dla um ysłow o i nerw o w o chorych w  K o bie rzyn ie .
Dc posady dyrektora przywiązane są następujące pobory 

służbow e:
1) płaca i*oczna...........................................  6.400 kor.
2) prawo do trzech dodatków czteroletnich

ka24y pa. . . . . . . . .  -* . m o  „ roiTzn.
“ ) dodatek funkcyjny  .............................1.000 „
4) mieszkanie w naturze 7. unormowanym de­

putatem oświetlenia i upału.
Do posady prymaryusza przywiązane są następujące pobo­

ry służbowe:
1) płaca roczna 4.000 kor.
2) prawo do trzech dodatków pięcioletnich ka­

żdy po ....................  .    600 „ roczn.
8) dodatek funkcyjny...............................................  1.000 „ . „
4) mieszkanie w  naturze wraz z unormowa­

nym deputatem oświetlenia i opału :
Do posady ordynaryusza przywiązane są następując > polory  

służbowe.

r

1 j płaca roczna 2,600 kor
2) prawo do trzech dodatków pięcioletnich

każdy p o ............................................................  400 „ roczn.
3} dodatek fu n k cyjn y ..................................................1.000
4) mieszkanie w  naturze wraz z unorm owanym  deputatem ośw ie­

tlenia i opalu.
Do posady sokunćarynsza przywiązane są następujące pobory

s łu ż b o w e :
1) płaca roczna . . . . . . . . . . . . . .  1.000 kor,
2) prawo do trzech dodatków pięcioletnich

każdy p o ............................................................ 200 „ roczn.
3) dodatek fu n k cy jn y .................................   . . . 1.000 „ „ '
4) mieszkanie w  naturze wraz z unorm owanem  deputatem ośw ie-' 
tlenia i opału.

Ponadto pobierają wszysęy lekarze Zakładu przez czas trwa­
nia nadzwyczajnych stosunków drożyżnianych, w yw ołanych woj­
ną, dodatki w’ojennó -  drożyżniane w  wj-sokości unormowanej 
każdorazowo dla odpowiednich rang urzędników państwowych  
w Galicyi. Obecna w ysokość tego dodadku w ynosi zależnie od 
stanu rodzinnego:

aj dla dyrektora od 10.140 kor. do 17.550 kor. rocz.
b) „ prymaryusza „ 9.216 „ „ 15.396 „ m
c) „ ordynaryusza „ 6.516 „ „ 12.390 „ .
d) „ sekundaryusza „ 6.132 „ 9 12.000 „ „

Wszystkie powyższe posady zostaną nadane prowizorycznie na rok 
jeden, poczcm w  razie zadawaTająccj służby nastąpi stabilizacya.

U:>iegający się o jedną z powyższych posad pow inni wyka­
zać się:

1) nieprzekroczonym 40 rokiem życia,
2) obywatelstwem  polskiem,
3) nieposzlakowanem  życiem,
4) dyplomem lekarskim ważnym ważnym w Państwie polskiem. 
Ponadto w inni kandydaci na posadę dyrektora wykazać się

znajomością ustroju administracyi lego rodzaju Zakładów leczni­
czych.
UWAGA: W jńątkowo posada może być nadana kandydatowi, 

który przekroczył 40 lat życia.
TenMn konkursu oznacza Ministerstwo na dzień 1 (jradnis 1G19 r.

Podania należycie udokum entowane wraz z opisem przebiegu 
życia i ewent. pracami naukowem i należy w nosić o ile  chodzi 
o posadę dyrektora wprost do Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
W ydział III (Szpitalnictwa). Podania o inne posady należy w no­
sić za pośrednictwem  Dyrekcyi Zakładu dla um ysłow o i nerwo­
w o chorych w  Kobierzynie.

Warszawa, dnia 7 października 1919 r.

Nakładem Wydawnictwa „Głoea Narodu" Sp. * ograniczoną odpowiedzialnością, w  Redaktor odpowiedzialny Władysław D o i  o w ic  z. — Drukarnia ..Głosu Narodu" .w Krakowie, rod sarzadon E. Tarka.!


